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Pierwsze wspomnienia z dzieciństwa
Gryzłam  szklanki,  gdziekolwiek  z  ojcem  poszłam  –  tutaj  jak  jest  teraz  chyba
politechnika w tym pałacu [na Bernardyńskiej], przed wejściem była taka sodówka i
pamiętam,  że  tam jak  z  tatą  wracałam,  to  wzięłam jakąś  oranżadę  i  ugryzłam
szklankę, to to pamiętam, że musiałam to szkło wypluć. I  co jeszcze pamiętam?
Pamiętam mojego dziadka Michała, który był strasznym zgrywusem – jak wracał z
pracy, to zawsze przynosił mi ciastka, te ciastka były zawiązane w takiej paczce i
wisiały na guziku od jesionki, na takim sznureczku. To były od Semadeniego ciastka,
dziadek mi przynosił zawsze, ponieważ dziadek pracował na Staszica i przechodząc
koło tej kawiarni, kupował dla mnie ciastka i ja musiałam to z tego sznurka ściągać, to
pamiętam. Poza tym co pamiętam? Że pokroiłam sobie palce nożem, bo chciałam
zobaczyć, jak to wygląda. To to, co pamiętam z dzieciństwa tego wczesnego, miałam
wtedy 5, 6 lat. 
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